Rok Vi. > Kraków, 7 października 1874. Nr. 125 i 126. 


Wychodzi dwa razy na miesiąc. Przedpłata kwartalna: 


Redakcja przy ulicy Sławkowskiej Nr. 262, w Austrji złr. 1 ent. 25, 
Rekopisma nie zwracaja sie, ale bywaja w Niemczech 26 srgr. we Francji, 


niszczone. Belgji i ks. Naddunajskich 3 franki. 


Numer pojedyńczy 20 centów. Ogłoszenia po 10 c. od wiersza. | 
US Redakcja przy ulicy Sławkowskiej Nr. 262 
wprost hotelu Saskiego, II. piętro, z napisem. nad wejsciem: 
„ W kim jeszcze miłość prawdy całkiem nie osłabła, 

en rad często zagląda do Redakcji bla.“ 


SEJM W KŁOPOTACH | Główka boli — i serce 


czyli 


Grubjaństwo Piotra Gygi. 


Jak w galwanicznym stosie 
Sejm dryga; 
Zaba— Sejm lwowski, Voltą — 
Piotr Cyga. 
Sypnął nań petycjami 
Jak śmiga, 
Napędził mu roboty 
| Piotr Cyga. 
Istne fatum bez końca 
Sejm ściga, 
Nie da chwili mu spocząć 
Piotr Cyga. 
Opozycji gdy widmo 
Nie miga, 
Jest w jéj miejsce, niestety! 
Piotr Cyga. 
Choć próżniaków Pau 
Jest liga, 
Wszystkie Leet? im por 
Piotr Cyga. 


Sie wzdryg 
Ze dokuczać śmie jakiś 
Piotr Ga, 
Nocna mara? czy potwór? 
Czy strzyga? 
Komunista? czy warjat? 
Piotr Cyga. 
Sejm sie zrecznie, oglednie, 
Wymiga, 
Niech ujrzy, co możemy, 
Piotr Cyga. 
Niech komisja mu powie 
Co figa, 
Niech zna respekt dla Sejmu 
Piotr Cyga. 
Na Frye święty, lub w święto 
Rodryga, 
Czego pragnie, uzyska 
Piotr Cyga. 
Jak w galwanicznym stosie 
Sejm dryga, 
Bo Sejm — żabą, a Voltą 
Piotr Cyga. 


Diabet. 


Czyż tyle zdolności zmernieé ma 
w zaprzęgu dziennćj pracy na kawa- 
łek chleba? Rodzicielskie serca nasze 


PETYCJA. 


Wysoki Sejmie! 

Kiedy prawodawcza pieczołowitość 
Twoja nie zapomina o żadnóm stwo- 
rzeniu „które jego jest* — niechaj i nam 
biednym robaczkom wolno będzie 
wznieść jęk żałosny do Twoich pu- 
stych ławek i błagać Twej wysoko- | 
politycznej opieki. Nie jesteśmy wpra- 


przeto pokorną prośbę do Wysokiego 
jSejmu o wydanie uchwały, iżby syn 
nasz, drogą wyjatkowa, przypuszczo- 
nym został do korzystania z dobro 
dziejstw Ustawy o podniesieniu chowu 
bydła, a ewentualnie o udzielenie mu 
stypeudjum na koszta wychowania. 
Wierui poddani 
Rodzina osłów plantacyjnych 


wdzie tutejszo-krajowcy (zmuszeni tylko krakowskich. 
silniejszemi od nas okolicznościami, De WE 
przybyliśmy tu, 2 gorącą chęcią do 

pracy, wedle sił i zdolności naszych), ü e 

ale jako przynalezni do gminy miasta Disku mapi Ik 
Krakowa, czujemy sie poniekąd w pra- e E 
wie korzystania z dobrodziejstw kul: 

tury zapewniondj pokrewnym nam BAJKA. 


stworzeniom. Nie przeceniamy zastüg 
naszych położonych dla miasta i kraju 
przyprowadzeniem do porządku plan- 
tacji miejskich; nie sźukamy .ezezej 
chwały w przyczynieniu się do prze 
rabiania drzew starych na młode — 
w wysynywaniu ulic kamieniami i ce- 
glo itip., bo zasługi te, jeżeli są ja- 
kie, dostatecznie, nie wątpimy, uwzgle- 
dnione zostaną przez autonomiczne 
władze miejscowe — z Twoich rąk, 
Wysoki Sejmie, inne, nierównie wa- | 
żniejsze spaść może na nas dobro-; 
dziejstwo. a 

Dla siebie samych niczego nie pra 
gniemy — dopóki zdrowie i siły po- 
służą, zapracujemy na własne utrzy- 
manie — ale tu, na tćj gościnućj zie 
mi, droga małżonka moja. powiła mi 
dziecię, syna pierworodnego, jedyną 
pociechę i osłodę na stare lata. Roz- 
koszne to pacholę podrygami swemi 
i podskokami wprowadza w zachwyt 
całą publiczność krakowską na wspól: 
néi przechadzce, a wysoko naukowa 
atmosfera miasta dziwny wpływ wy- 
wiera na jego usposobienie. Zamiast 
jak inne dzieci igrać po trawnikach, 
łamać barjerki i ściągać bułki ze stra- 
ganów, szuka on samotności, kształ- 
ege swój umysł na pustych płacach, 
na których Rada miejska obiecuje wy- 
stawić domy szkolne. Ile razy mijamy 
ulicę Sławkowska, pieszezoszek mój 
z gtebokiém westchnieniem schyla swą 
główkę przed gmachem Akademii, a 
gdy spotykamy którego ze znakomi 
tych naszych archeologów, muszę u- 
żywać całéj siły perswazji, aby z ra- 
dości i uwielbienia nie rzucił mu się 
na szyję. Obok poważnych tych za- 
je&, napisał dwie komedje i dramat 
wierszem, i posłał je w przeszłym ro- 
ku na konkurs lwowski, a obecnie 
tworzy tragedję klasyczną, którą za- 
mierza ogłosić drukiem. 


W każdćj bajce pół prawdy, a czasem trzy 
: cwierel, 

Z kázdéj bajki przy koneu morał sie wy wierci, 

Więc bajki sa to rzeczy nickoniecznie głupie; 

Powiem wam dziś trzecią o księdzu biskupie. 


Gdzie jest owczarnia, bywają i wilki, 
Ksiądz biskup księżom rozdaje mantylki; 
Kto wiecój złego (choć małego) spłata, 
Kto z nich dla świata 
Zamiast uczenia, 
Wiecéj zgorszenia 
Przykład gorszacy podaje — 
Zaraz dostaje 
Ptaszka na piersi i mantylke długa, 
Już księdza biskupa jest pokornym sługą. 
I dostojnikiem d 
Drażkowym kanonikiem. 


Oj! gdyby nie mantylki, ale drążki dobre 
Raz pokryły uczciwie księże plecy chrobre, 
Wszystkoby się na lepsze w owczarni zmie- 
E nito: 
Pastuch byłby pasterzem— bajekby nie było. 


— — 


Doszło do wiadomości naszój, iż 
nauczyciele i suplenci zakładów na- 
ukowych średnich w godzinach wol- 
nych od zajęć szkoloych, udzielają 
lekcje prywatne tak w domach jak i 
szkołach żeńskich. - SS 


pozorem 
zani z umysłem nieznużonym, — Rada 


szkolna krajowa postanowiła i sta- 
nowi: 


|. Okólnik. 


zezwolić na to nie mogą, zanosimy 


| Rada szkolna krajowa. | 


Gdy bezprawie takie pod żadnym | 
użćj cierpianém być nie, 
może, albowiem nauczyciele na wy-| — 
kłady szkolne przybywać są obowią- | 


Se 


1. Nauczyciele, pobierający płacy 
roeznéj od 1200 do 1300 złr. udzielać - 
mogą lekcje prywatne jedynie w go- ` 
dzinach obiadowych i wieczornych, < 
z zastrzeżeniem wszakże, że przy pra- 
cy téj nie będą zbyteczoio wytężać u- 
mysłów. | 

2. Suplentom, pobierającym pensję ` 
zir. 600 udzielanie lekcji prywatnych - 
zabrania się bezwarunkowo. 

3. Tak nauczyciele jak i suplenci ` 


| w godzinach wolnych nie smig zajmo- | 


wać się czytaniem, pisaniem ani wn . 
góle żadną pracą umysłową. Jedynie . 
dla rozrywki dozwala się im czytanie ` 
utworów literatury lekkićj, np. okólni- 
ków i rozporządzeń Rady szkolngj. 

4, Gra w bilard, jako nie nażąca 
umysłu, zaleca się szczególnićj suplen- 
tom przed godzinami wykładowemi. 

5. Jeśliby, w skutek niniejszego roz- 
porządzenia, przy szezuplém uposaże- 
niu, suplenci znaleźli sie w konieczno- 
ści przybywania na wykłady bez bu- 
tów — mie-należy im tego zabraniać. 

6. Dla uniknienia natrętnych rekla- 
macji i prosb o podwyższenie pensji, 
zwrócić wypada uwagę suplentów, że 
niewystarczające im uposażenie pomna- 
zac mogą grą w karty po kawiarniach - 
i kassynach, co przez władze zwierz- 
chniczo będzie tolerowanóm o tyle, o 
ile suplenei wybierać będą gry nie 
wymagające zbytniego natężenia umy- 
słów. 

Suplenei ściśle wykonywajgey ni- 
niejsze rozporządzenie mogą liczyć na 
śpieszną stabilizację == oporni zaś będą 
przerzucani z miejsca na miejsca albo 
zupełnie usuwani. 


"Z Rady szkolnój kwajowój. 


_ KONTRABANDA: 


Małżeństwo jest jak granica, 
Przez którą miwo ryzyka, 
Niejeden towar przeinyca, 
Pod ssmym nosem strażnika. 


| ES. Kuca i tn 


~ Ks. Kubeczak postępowy ` ` 
Znalazt w Djable wzór gotowy: 
Na ołtarzu króla stawia, 
" Z żaodarmami mszę odprawia. *) 
*) Zobacz ryeine z portretem ks. Kube- 
ezaka w Nr. 101 Djabla, 


` Moskal, nie moskal! i moskal mężczyzia— i miałem właśnie ubolewać dlaczego 
Ja tóż tym bajkom nie a nie nie wierzę, 


` Miałaż się 


Nie mogła ciagle mieć zamknięte oczy. ‘sie i zamiast do hotelu nie wpadłem ¡- ; 


e już moskali kochać zaczyna; 
Ale to bajka!.. Ona patrjotka. 
Tak się dalece nie zapomina. RE 


aa wieczorem powróciłem do ho- róne tego panegiryku w Czasie. 
telu.. . Przykładna cisza panowała na 


Ale mówmy na serjo. 

Pan Zathey wzniósł panu Siemień- 
skiemu wspaniały i niespożyty po: 
mnik — a powiedzmy, wzniósł go i 
sobie. Jak długo język nasz żyć, na- 
ród istnieć , B kształcić sie nie 
przestanie, recenzja tłomaczenia Odys- 
sei będzie jeżeli-nie w każdym domu, 
to tuż, tuż, bardzo blisko, N 
70 iezki otworzą sie dla nićj. 

2 ze uo jeszcze-wy powiedzied ci- ci- 
che a serdeczne Życzenie, żeby recen- 
za jedaym zamachem nie zrobiomo 7 nie o ae nas wigcéj podobne- 
tego samego i z Radą szkolną — gdy | mi arcydz ? Czy nie lepićj na 
A nagle... pr z cienkie drzwi oddziela- razie w pablicke zawołać 2 Odyssem : 
Cóż w tem . że W nudnym sezonie jące moje ble od sasiedzkiego, usly- „Niech ci p. Siemieński da, czego sobie w sercu 
Moskal kadzidła palit pieknéj pani, ` e szałem "silne, przeciągłe „klaskanie|- ZS wem 2 a 

Vochagaw niemieckim baronie? |w piee. — myślę sobie. . vie, nie nie a-wy Szanowni czytelnicy Za, Eo- 
Bylby to-tifcont i i dla nas i dia GH y myślę, bo i za: drugienit drzwiami | wstancie i dajcie pokl Sech — 

AA taka sama klaka — zrywam się z łóżka, Polit ate ersurgite ! 2 


szkancéw całćj dzielnicy i znowu gro- 


bowe milczenie... Pokorny twój sługa 
- Plotkara krakowska. spuszcza roletę, rozbiera się i gwoli 

wypoczynku po całodziennych trudach, 
kładzie się do łóżka z wilgotnym jesz- 
cze egzemplarzem Czasu. Po opłaka- 
niu straty, jaką poniósł nasz kraj przez 
śmierć. Guizota, podziwiałem już ener 
|giczną działalność sejmu, cieszyłem się, 
że projekt o podniesteniu chowu 179 popes 
odesłano do komisji oświaty narodowćj |, 


0 pięknój pani rozeszła-się plotka, 


Zreszta, najmilsi, któż tak ściśle bierze: 


Plotek nie lubigy to mi kazdy przyzna. 


Wes 


Sérce nk, sługi = Bech nie dica” | wybiegam na korytarz — na prawo Neo -Pidi 
Etuograficznych rózuic nie uznaje Jima lewo, obok mnie i naprzeciwko; | * = 2 CESE 
I tylko zawiść — tam gdzie była mucha — we wszystkich numerach; sąsiedzi i GE. Br. 
Dostrzega woła i powtarza bajo. = {sąsiadki klaszczą ‚co im sł stanie — 
6. |zdziwiony i zóiecierpliwiony pośpie- soli. cara 1 Aleksandra 

Mnie święty Tdzi i wieta? Dorota szam do oberkelnera — zastaje go na 
Od plotkowania niech bronia ables , |środku izdebki i przed nim gazetę na: f Ë i de d 
Bo z lat wiem dawnych, że gdzie twatda enot |ziemi;-a on klaszcze w ręce aż patrzeć Don Karıosa. 
Nie szkodzą szepty, figle i całusy. A [milo — tuż obok pucybut wtó je mu x A SH 

wśród piętnastu, par kamaszy ibuci- Toe ee 


Moskal w ef Ve eon mowie, kW, nieco dałej numerowa l Zląkłem 
Przytóm usłużny, dowcipny, ochoczy, się na prawdę, bo przyszło mi na 


Dan Kabes, mój jedyny! 
Więc piękna pani chege odzyskać zdrowie, | myśl, czy przypadkiem nie omylılem 


Rad e tobie widzę kompana; 

Miłsze-mi twe Sano czyny, 
Niż niedołęztwo Serrana. 
i AA 

99155 Blanka wzór kobiety, 

701 „wysoko zajdzie ona! y 

- Czemuż, ach czemuż, niestety! * 

coż Nie Se Bee, 2% Aina E 


mgs 


do domu warjatów — musze-sie prze- 
konać — pukam do najbliższych drzwi: 
— Kto tam? 
Na miłość Boską! powiedz mi 
pan, co znaczy to klaskanie? © 
— Przeczytaj pan Czas jutrzejszy, - 
Re do numeru, tymczasem mus ll 
a klakierów ustaje, kładę się naj- 
" Wokojuićj do łóżka, biorę Czas do 
= czytam, czytam i czyjam — 1 G0 
| powiecie państwo? , «doszedtszy do pe- 
wnego punktu, zrywam się, jak opa-|* 
rzony, staję na środki pokoju i bez 
mis względu na mój ła We niekoniecznie 
Czego A 0 wiecéj nie powiem,, ¿| etykietalny ,: Ada, m REZ 
Kto zdrów powrócił, A kto' został chory... |k . RE > 
Nie, nie, nie moge, aż się reszty dowiem. |. S SESZELI” 
Teraz mnie ee ae "E To. łómacz ` Odyssei, bno er 
iemieński, urządził sobie taką dowei- 
pną owację. Pan Hugo Zathey palnął 


-Klaka | literacka. SE ae Presley ee tl | 


oh PSA Sh Goin, | 2 
Tor działa ardzo przyjemńie; 
"A twojćj Donnie milutkićj 

12 E rączki odemnie. 


JEM 


19 7 5 rozbija j be bojaz 
Niech sie 1 Zi sc? gniewa; w 
A a na dowód przyjaźni, 
"Się, ci szpadę Murawiewa.* 


! Prowl srl 


BE or aa e 2 ko dla szczupłć garstki wybrańców, |) 
së „(| ladzkość nie dowiedziałaby się nigdy, | S 
yo 4 BRT SC rodził się w Siemieńskim, 
| EE Djable! Wezoraj, 18 WIzó- że Siemienski przewyższył Homera ! | GE PAS anaje się wigc, żeś 


rozmyślnie. podpalił miasteczko, N. N.? 
. Oskarżony. Nie zaprzeczam. ; 
Sędzia. Co cię skłoniło do tak ohy- 

dnój zbrodni? 

Oskarżony. Przykład Don Karlosa, 


Śnia roku Pańskiego bieżącego , o go-| gdyby nie pomysł szczęśliwy praedru- 


)d przedpokojów pałacowych do stra- 
rozległych korytarzach, sąsiedzi moi | ganu przekupki, Czas wszyscy czyta- 
nie dawali znaku życia, przeraźliwy ja = niechże wszyscy powstaną i da- 
dzwonek, zwiastujący przybycie no- dzą poklask! 

wego gościa, rez ike nastraszył mie. 


DADA 


Pe — 


wig 


> 
NI 


— 
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po 


Djabol .. 18%». 


TE AAR KSRAKO WE REF 


FAJERWERKI P SZUJSKIEGO 


losTATNIA. 


MARYNA MNISZCHOWNA 


donn ZA SNELA. .— 


CANTI 
ICENA 186 


r 
WSZYSTKO SIR JUZ PORUBZYŁO— ALE PUBLIC 


Ak, 


TEATR. 


` O erette fe miłój, punpa 
Po feryjnćj długićj przerwie, d 
Przybywają świeże sity — 
Znów odżyj 


My GREY 
(a: 


Dwaj tenorzy, d Ze bila, 57 
Ten gra dobrae, ‚ten niezgorzćj; 
A ¿o obu-m śpiew nietobcy, 
Dobra się i całość złoży. 
Panna GE 2a2ykiem zręcznym, 
Drobne, niedostatki sklei, * 
Bo 2 swym głosem: mile dźwięcznym, |. 
Nie jest weal ez e w 


Fak po maśle Ee, idzie, 
Operetka wróży wiele; 
Ale Djabeł w wielkiej biódzie | ~ 
sx . 


byt niedzielę. 
$ ice giyma się i Aa, i R 
‘hod. się: i, chocia iada, 
Skrę, ak: ską * 


Trzeba BR co wypada: d 


m F 1 tar” 

Ee 8 + (Geko A 
See na mnie się nić RR m 
Przykro słuchać, gdy reki dy A 
50. miłoscy. WDS śpi E. 


Miłość, miękkie: słów przecie 
Miłość 2 ziemią łączy nieba, ` 

Miłość niebem jest w kobiecie — 
Po co stwardniać, co nie woja. ; 


Cesc jest także brzydko br tds, 
Bo ene nie to co cże Wes e 
Czesc miłoscy, chociaż wrząca,. 
Wabudza tylko — poziewanie. 


E 


ch 


SE się | Polski z Bosch, 


Sy ee Gi 


W jednyć Snake petersburg- 


skich czytamy w korespondencji (pry- 
EE Dee stowa: 


powyższe Śmiórdzenie 


z a o -moilliwoser pogodzenia się 


2 Polakami, nie jest mrzonką, ale po: | 


` wnikiem opartym na detalicznych stu- 


djach — mógłbym panu, panie reda- 


Ke przytoczyć na dowód. moje 
przyjacielskie stosunki “z panią N. N., 
polka, damą z wyższego. towarzystwa, 
z Krakówa. Było to 
ale nie będę pava nudził. szczegóła- 
mi dość gdy powiem, że choć ona 
SE a ja moskel — ona katoliczka 
a ja prawosławny — ona piękna jak 
cudotworny obraz z Ławrowskiej cer- 
kwi, a ja, ot tak sobie, niedźwiedź 


je: ede 40) ml a 
€ 


wie kobiet, 
¿| obecnie rządzą tam despotycznie — 4 


|rozumienie z Rosja; przyjdzie, samo} 
2 siebie Most już rzucony — tylko | 


+ | (Minimum ofiary 1000 


o i pełnego 
A > sokosé sk nak jeden gulden,) 
| 
A badzie 


jatura, tak zwana Donna Blanka Astu- 


‘stra, ani kuzynkg, ani krewną ; : Ze 


nieoskrobany — „nie było przecie — 
mówiąc jéj własnemi pieszczotliwemi 
usteczkami — dwóch gołąbków w świe- 
cie, coby tak kóchały się, jak my się”... 
„Jeśli i pomimo tego tak przeko- 
ającego fakiu,-będziesz pan, panie 
daktorze, obstiwat przy swojćj wro: 
816 Loës olityce dla naszych 
pobratymców (dlaczegóż nie mogę po- 
wiedzieć: posiostrzanów! udowodnisz 
pan tylko, że nie masz najmniejszego 
pojęcia o ‘stosunkach Polski, o wpły- 
które jak dawnićj tak 1 


jéj ręki — żaden porządny tygrys ben- 
galski przy spotkania w lesie nie u- 
kłoniłby się jej nawet — a wstręt o- 
gólny, jaki we wszystkich nas wzbu: 
dza, jest wyraźnym dowodem, że 
Donna Blanka pochodzi w prostćj linji 
od małpy. — Horor naszego rodu 
wymagał koniecznie tego sprostowania. 
Tygrysica, królowa 


Japa własną. 


¿ZONA BIGOTKA. 


w takim razie GE pan ` zrobisz 
Nie "EA bigotki, bo bigotka żona 


wykreślając mnie z listy twoich abo- 

nentów.* Mało mieć będzie jednego patrona; 
(Jeszcze kilka zjazdów archeologicz- | Ale'chcąc więcćj łask mieć osiągniętych 
ych na wzór” kijo wskiego,. j jeszcze 1 do wszystkich modliła się świę- 

ric podobnych wycieczek naszych |- tych. 


do wód  zsgranicznych. — a po: 
WÄKSIEGARNL 


BE E, do historji . 
w a. a pS 
A 


wstąpić mik ża e e p. Dzia 3 
ło skiego i p ` N.. +. Przyp. Red. 
proc żę 2 d ‘ 


` Dobroczymność. ` 


RK, € 


W Rędakcji DS (ulica Sławkow- 


6-3 y 


4 E 
E A Glas gece 
GI do czytania na długie wieczory — 


|ma podobno wychodzić. jakies. pismo 


| literackie? 
|  Księgare. Dwa nawet: ish Ba aki 
ie Geer? 


SESCH 


e 


i Tydzień — które pan s 


ska Nr. 262, wpr ost „hotelu Saskiego) Gość. Zdaję Ba JĄ eloió ¿na pański 
Re sie wiatr ofiary dobro: Ph Weekes SE 
zapiszę dla pana Ruch. Titeracki. — 


"NA bi igdndgog jenen Ae 
oprow MY przez lupiescza 
dników da M mk nędzy. 
guldenów.) 
„2. Na ryeerskiego Don Karlosa, o 
brońcę wiary katolickićj i inkwizycji 
śtój, apostoła wolności i szubienic. 
s jsza składka 100 guldenów.) 
Na uczciwego więźnia, przemyśl. 
nadziei młodzieńca. 


Gość. Niech itak będzie. x... ale, 
zu pozwoleniem — jak pan uważasz, 
|które z tych pisin pre mj n 
wychodzić? 

Księgarz. Po 2 przewidzieć, pa- 
nie dobrodzieju — istnienie każdego 
pisma zawisło głównie od poparcia ze 
stfony publiczności. 

+ Gość, No, ale tale), między nami, po- 
wiedz pan szczerze; co pan myślisz ? 

Ksiegarz, Jeżeli oniecznie „pan 23 
dasz — myślę 20 Tydzień... 


bordo 


horde 


„miast polskich, 


4. Na pogorzeleó 
pozbawionych całego SWĄ mienia i 
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seie wobec, opinji całego świata, 2% 
rozgłośna % dzisiejszych czasach kré- 


d SE E EE Seu 
isbym ‚chötnie pragnął tá chwały się. dobić, 
ryjska, nie jest bynajmniej naszą sio- Bo męczeństwa naszego podobna przyczyna: 
Jego lud zániordow al, a mnis Katarzyna. 

brzydząc się jéj niecnemi postepkäni, | 


—_ 
ani jedna tiezeiwa hyena nie podałaby PE RENE 


Doniesienia. 


W Krakowie : : 
Rynek gt. 14. e 
poleca swój dobrze zaopatrzony 


Skład papieru, ksiąg handlowych, kopjałów, książeczek notatkowych 
oraz wszelkich potrzeb piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych 
fabryk austryackich, angielskich i francuzkich ; papierów rysunkowych 
angielskich ] Whatmana i francuzkich (Papier Ingres) Michalleta. 
Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako to: albumów, pulare- 
sów, portmonetek, oraz wszelkich potrzeb dla podróżujących; 
Skład wody kolońskićj, mydeł, kosmetyków i perfum słynnych 
firm angielskich i francuzkich: Atkinson, Rimmel, Lubin, Pinaud, 
Rigaud, Bayley, Hendrie i innych, oraz wszelkich potrzeb toaletowych. 
Skiad herbaty; araku,rurmu, winilikie= 
rów francuzkich, oraz wodek gdańskich. 
Skład cybuchów, lasek, fajek piankowych itureckich, cygarniczek, 
seyzoryków i t. p. przedmiotów, 
Wyłączny skład masy i lakierów do zapuszczania posadzek 2 
fabryk warszawskich, które pod tym względem wyprzedziły nie- 
mieckie i czeskie. 


Skład główny w Krakowie kas i kasetek ze słyn- 
nej fabryki F. Wertheima i sp. w Wiedniu. 


Biuro firmy przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników 
krajowych, wielu niemieckich oraz francuzkich i wyrabia paszporta, 
wizy i legalizacje dokumentów prawnych u wszystkich poselstw 
zagranicznych. (24-6) 

Zwraca się uwagę szan. publiczności na te dogodność, E w handlach moich 
można za jednym zachodem zaopatrzyć się niemal we wszystkie N po 


cenach rzetelnie umiarkowanych. 
= Zamiejscowe zamowienia uskuteczniają ae odwrotna poczta. 


Woda kwaśna 
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w Karlsbadzie (Czechy). 


ylko.w flaszkach szklanych. Bro 


Menryk Matto 
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t katarze kanałów oddechowych, w ely 
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PRZEWODNIK KRAKOWSKI. 
. 
Wawel. v, codziennie po południu, za | chu Bibl, Tag. na dole); codziennie, | 10—1 i od ER Wstęp 20 vent, 
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PRZEWODN 


Lekarze. 

I. Harajewicz(u. Mikotajska 445) 
dr. med. mag. akusz. Lekarz cho- 
rób kobiet i dzieci. Od o 2 do 4. 

A. Rybczyński (ul, Mikołajska 
459) dr. med. mag. akusz. Lekarz 
chorób kobiet i dzieci. Lekarz ob- 
wodowy miejski. Od y. 8—9 i 2—3. 

E. Rydel (ulica Szewska 231). 
Prof. Uniwersytetu, dr. med. i oku- 
listyłci, Specjalny lekarz chorób 
ocznych. Od god. 10*/,. do god. 12. 
St. Pareński (róg ul. Stawkow- 
skićj i Szczepańskićj Nr. 233) dr. 
med, i chin. mag, akusz. docent dja- 
gnostyki lek. przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim, od god. 8 do 4. 

Kl. Dębicki (Plac Marjacki 274) 
dr, medycyny, Asystent klinika cho- 
rób syfilitycznych i skórnych. Od 
9. 12 do 1. = 5 

F. Tuszyński (Stradom Nr. 20). 
dr. medyc. Specjalny lekarz słabo- 
ści i zboczeń uleczalnych gimnasty- 
ką. Od god. 9 do 10 i od 1 do 2. 


Dentyści. 

K. Goebel. (ul. Franciszkańska 
151) dr.med. Specjalny lekarz cho- 
rób ustnych. Od godz. 10 — 8. 

I. Dłużyński (ul. Florjaísica 864) 
Od god. 9 — 12½ i od 2 — 6. 


Apteki. 


(Oprócz zwykłych lekarstw, wszys- 
thie specyfiki i lekarstwa uniwer- 
salne framcuzkie, ogłaszane w dzien- 
nikach.) 

I. Trauczyński (apteka pod ko- 
vong , Rynek, obok pałacu pod Ba- 
ranami. Instrumenta chirurgiczne, 
bandaże i perfumerje. 

W. Redyk (apteka pad baran- 
kiem) ul. Mikołajska, róg Szpital- 
nch, nr. 433. 


Redakcje pism. 
Czas ulica Różana Nr. 418. 
Djabeł ulica Sławkowska Nr. 262. 


Księgarnie. 


A. Nowolecki (Rynek, róg ulicy 
Brackićj). Wybór najnowszych dzieł 
w różnych językach. Czytelnia pol- 
ska. Biblioteka dla młodzieży. — 
Abonament nót i wszystkich pism 
perjodycznyh. Najznaczniejszy skład 
fotografij. Ajencja „Djabła*, 

A. Otremba (dawniéj J. Wildt) 
ul. Grodzka. Księgarnia i czytelnia 
polska, niem. i francuzka: Wielki 
sktad i wypożyczalnia uut. Obrazy 
i fotografje. 


Zakłady fotograficzne. 


Walery Rzewuski, (na Wesotéj 
ul. Podwale 27 B. przy plantacjach). 
Fotografje w. oświetleniu zwyłełem 
rlub rembrantowskiem, tuzin 5 zł. 


wë 


(Ciag 


Codziennie bez 
Kolorowanie 


pół tuzina 3 zf, 
względu na pogodę. 


fotografij akwarella lub olejno, usku- 


tecznia się na żądanie. 


Teatr (plac Szczepański). We 
wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę. 
Krzesło w 1 rzędach abr. 1 c. 50, w 
dalszych rzędach złr. I. Loża par- 
terowa i 1 piętra zb, 6. Loża 2 
piętra ar, 4, Początek o god. 7. 


Hotele. 


„Victoria“, (A. Heurteuz) ulica 
św.. Anny. 

„Pod Różą“ (dawnićj Rossyjski) 
ul. Florjañsica. 

„Krakowski“ (ma plantacjach) 
restauracja, łazienki i kupiel paro- 
wa w miejscu. Remiza hotelowa. 


Hotel „Pollera“ ul. Szpitalna. 


Restauracje. 


A. Herteux (ul. św. Anny, hotel 
Victoria) jedyna w Krakowie re- 
stauracja francuzka. 

W hotelu Pollera (ul. Szpitalna), 

T. Mańkowska (ul. Sławkowska) 
Objady z trzech potraw za 87 c. z 
chlebem. Wina wyborowe. Piwo o- 
kocimskie. 


Cukiernie. 


R. Grossman, (Rynek róg ulicy 
Szewskićj), Cukry, ciasta, torty, 
konfitury i soki, Likiery najprze- 
dniejsze, krajowe i zagraniczne. 

W. Lipiński (ul. Bracka 158). 
Fabryka cukierków, karmelkow i 
czekolady. 


Kawiarnia. 


S. Reman (Rynek, Krzysztofory) 
Wspaniały apartament I-sze piętro, 
pięć bilardów. Czytelnia gazet pol- 
skich i zagranicznych. - 


Handle win. 
4. ŚStępiński 4 N. Gross, (ulica 


| Grodzka 67). — Wina węgierskie, 


francuzkie i hiszpańskie. Towary 
kolonialne i delikatesy. Porter an- 
gielski, piwo tenczyńskie i bock. 
Herbata rosyjska. 

F. Lenert (plac Marjacki 374). 
Handel hurtowny towarów kolonjal- 
nych i win. Herbata, arak, wódki, 
porter, sery, smalec, słonina i tp. 

A. Suski(ul. Grodzka róg Sae- 
rokiéj). Handel win, korzeni i de- 
likatesów. Towary kolonialne. Je- 
dzenia gorące o każdćj porze. 

J. Nagel (Rynek, obok pał. Spi- 
skich). Główny sklad drożdży pra- 
sowanych z fabryki Mautnera w 
Wiedniu. Herbata karawanowa w 


wyborowych gatunkach (na 2 fun- 


tach “y funta rabatu). 


+ 


dalszy). 


Domy bankowe. | 
(Kupno i sprzedaż papierów, wy- 
miana pieniędzy.) 

Bank Galicyjski dla Handlu i | 
Przemysłu, Rynek, dom własny. 

Filia Banku hypotecznego (Ry- 
nek Nr. 18, I. piętro). 

Stanisław Feintuch (Rynek, Sza- 
ra kamienica), 

Albert  Mendelsburg. Rynek n. 9. 


Tadeusz 
linja A. B. ; 
Magazyny i handle. 

M. Dworski (Rynek, róg ulicy 
Brackićj). Skład cygar krajowych 
t zagranicznych. Skład papieru, ma- 
terjałów piśmiennych, ksiąg han- 
dlowych i książeczek motatkowych. 


Tarasiewicz, Rynek, 


Handel galanteryjny i komisowy. 

Ułatwia wizę paszportów, Ajen- 
cja „Djabła*. 

Leon Feintuch (Rynek, ul. Grodz- 
ka). Towary galanteryjne francuz- 
kie i angielskie, kwiaty francuzkie 
i perfumy. Takiż. sam magazyn we 
Lwowie. 

Wilhelm Vena (Rynek Nr. 48 
wprost św. Wojciecha). Magazyn 
towarów galanteryjnych i perfume- 
rji. Wielki skład nasion kwiato- 
wych, jarzynnych i pastewnych z 
najlepszych źródeł. 

B. Sandig (ul. Grodzka 90). Ju- 
biler, wyroby złote i srebrne. 

W. Slatowski, dawniej Wakarecy 
„i Sp. (Rynek, pałac Spiski). Sktad 
haftów, firanek i tp. Magazyn towa- 
rów białych, koronek. 


I. Koval (Rynek). Towary bła- 
watne, płólno krajowe i zagranicz- 
ne, bielizna stołowa, materje ljon- 
skie, firanki, perkale francuzkie i t. d. 

J. Riedel (Rynek, pod Jaszczur- 
kami). Wielki sktad przyborów do 
szycia, haftu i robót włóczkowych. 
Płótno, bielizna stołowa, chustki do 
nosa, perkale. Materje i przybory 
do aparatów kościelnych. Perfumy, 
herbata i td. : i 


©. Höfelmajer (ul. Sławkowska). | 
Wielki sktad broni palnéj i siecz- 


néj.  Dubeltówki odtyłcowe różnych 
systemów. Rewolwery, pistolety, 
przyrządy myśliwskie, proch, szrvót 
i kapsle w różnych gatunkach. ` 
Henryk Zychoi, Rynek, pałac 
Spiski, Sktad papieru, materjałów 
piśmiennych, rysunkowych i ksiąg 
handlowych. Bilety wizytowe, mo- 
nogramy, pieczątki wypukto-ttoczo- 
ne i nagłówki listowe. 
FV. Wierzuchowski (Rynek, obok 
kościoła Marjackiego), Dystrybucja 
cygar i tytoniu. Handel korzenny. 
Ljencja „Djabła*, 
A. Bańkowski i syn. (Ul. Flor- 
Jańska). Magazyn obuwia męzkiego. 
T. Tarasiewicz (Rynek, linja A. 


IK KRAKOWSKI. 


B.) Skład towarów żelaznych i 
lamp. 

A. Stepiriski i N. Gross (ulica 
Grodzka 67). Srebro chińskie, wy- 
roby platerowane, przedmioty ko- 
geielne, materje na ornaty, świece 
kościelne stearynowe i woskowe, 

EF. Lenert (plac Marjacki 874), 
Cement portlandzki, gips i furby. 


Zegarmistrz. 


K. Friedlein (ul. Florjańska 346) 
Wielki skład zegarów i zegarków 
z najpierwszych fabryk. 


Zakład optyczny. 


A. Biasion (rynek, uł, Grodzka). 
Instrumenta optyczne, matematyczne 
i fizyczne. Papier listowy z odbi- 
ciem inicjałów i monogramów ko- 
lorowych. Bilety wizytowe (4 la 
minute) od 60 centów. 


Magazyn ubiorów męzkich. 


A. Lipczyński (Rynek, róg ul. 
Wiślnój i S. Anny Nr. 191). Ubio- 
ry gotowe na każdą porę roku. 
Wielki zapas towarów francuzkich, 
angielskich i krajowych. Zamówie- 
nia uskuteczniaja się jak najspiesz- 
nie) z wyborowego materyjału. 


Pracownia introligatorska. 


Ar. Bock (ul. Szewsta nr. 207). 
Skład ksiąg handlowych własnego 
wyrobu, oraz książek do nabożeń- 
stwa i pamiątkowych w zwyklych 
i najozdobniejszych oprawach. Wy- 
konywa wszelkie liniowanie ksiąg 
maszynowe. 


Zakład litograficzny. 


A. Pruszyński — ul. FPlorjańska 
Nr, 842. 


-_ Fabryka pierników. 


W. Molęcki (ul. Bracka). Pier- 
niki toruńskie i krakowskie (pla- 
cek królewski) lulerowane, marcy- 
panowe, kandyzowane i mne. Miody 
lipcowy, patoka i miodownik. 


Bióro zleceń. 


F, Mikulski (ul. Wiślna Nr. 20). 
Kantor streezen slug i oficjalistdw. 
Bióro posługaczy publicznych. Kup- 
no i sprzedaż domów. oraz załatwie- 
me wszelkich komisów. 


Za rubla placa zb, 1.51, 
Za talara złr. 1.60, 


Dodatek. 


